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Abs tract

The subject of the analysis of this paper are phra seo lo gi cal units pre sen ting the
picture of a storm as a me teo ro lo gi cal phe no me non in the Czech language. Phra seo lo -
gies with the superior component bouřka and com po nents blesk, hrom, vítr have been
presented. Those com po nents describe phe no me nons ac com pa nying the storm.
Together they are the basic symptoms of the storm recorded in the language. The
phra seo lo gi cal units discussed in the paper are used to express mainly negative eva -
lua tion, which comes from human ex pe rience and from contact with dangerous
natural phenomena. They primarily describe the physical cha rac te ris tics of a human
being, his behavior, emotions and in ter per so nal re la tionships, while less often the
elements of the sur roun ding world and they maintain the following at tri bu tes of storm
phe no me nons: ‚loud‘, ,tur bu lent‘, ,violent‘, ‚angry‘, ‚sudden‘, ‚very fast‘, ‚dan ge rous‘,
‚des truc tive‘.

Przedmiotem analizy są jednostki frazeologiczne prezentujące obraz burzy jako
zjawiska meteorologicznego w języku czeskim. Przedstawione zostały fra zeo lo giz-
my z nadrzędnym komponentem bouřka i komponentami blesk, hrom, vítr, określa-
jącymi zjawiska towarzyszące burzy, stanowiące równocześnie jej podstawowe
oznaki utrwalone w języku. Omówione w artykule jednostki frazeologiczne służą
wyrażaniu głównie negatywnego wartościowania, które wypływa z ludzkiego
doświadczenia, z kontaktu z groźnymi zjawiskami przyrodniczymi. Opisują one
przede wszystkim cechy fizyczne człowieka, jego zachowania, emocje oraz relacje
międzyludzkie, rzadziej natomiast elementy otaczającego świata, i utrwalają takie
cechy przypisywane zjawiskom burzowym, jak: ‘głośny’, ‘niespokojny’, ‘gwałtow-
ny’, ‘gniewny’, ‘nagły’, ‘bardzo szybki’, ‘niebezpieczny’, ‘niszczący’.                      

Fra ze o lo gia, sta no wiąc od bi cie co dzien ne go lu dz kie go do świa d -
cze nia, pre zen tu je ob raz współza le ż no ści człowie ka oraz przy ro dy

oży wio nej i nie oży wio nej, któ ra stwa rza wa run ki do je go ist nie nia.
Człowiek zaś, będąc czę ścią przy ro dy, jest rów no cze ś nie jej obse r wa -
to rem i ko men ta to rem, co sta wia go w cen tra l nym jej mie j s cu1. W ję -
zy ku za warł on ob se r wa cję Wszech świa ta, po zwa lającą mu w pierw-
szej ko le j no ści przy sto so wać się do na tu ra l nych wa run ków ży cia,
a na stę p nie wraz z roz wo jem cywi liza cy j nym wpływać na nie i wy ko -
rzy sty wać według włas nych po trzeb.

Naj sta r sza wa r stwa za so bu fraze ologi cz ne go przed sta wia nie na -
uko wy, na iw ny spo sób in ter pre ta cji świa ta, sta no wi prze kaz o tym,
jak człowiek wy ja ś niał m.in. ta je mni cze zja wi ska przy rod ni cze, któ re
go fa s cy no wały2. Do ta kich na le ży bu rza. Jej ozna ka mi są prze de
wszystkim si l ne wyłado wa nia ele ktro staty cz ne mię dzy chmu ra mi al -
bo mię dzy chmu ra mi a zie mią, czy li pio ru ny, któ rym to wa rzyszą zja -
wiska świe t l ne – błyska wi ce oraz aku sty cz ne – grzmo ty. Od za wsze
człowie ka oga r niał lęk na wi dok ta je mni czych „słupów og nia” wi do -
cz nych na nie bie lub zmie rzających ku zie mi, a ta k że na dźwięk si l -
nych grzmo tów do chodzących z nie ba. Od za wsze też pró bo wał wy ja -
ś niać te zja wi ska. Taką przedna ukową wi zję bu rzy przed sta wia (np.)
po da nie lu do we z początku XX w. z oko lic Mla dej Bo le s la vi, któ re
wy ja ś nia grzmo ty i pio ru ny grą w krę gle Pa na Bo ga i Ada ma: grzmi,
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1 Jak zauważa Anna Pietryga, an tro po cen tryzm ów wynika z wielu przyczyn,
przede wszystkim zaś z faktu, że człowiek jest jedyną istotą, która potrafi rozumo-
wać, która posiada zdolność kreowania samej siebie i swojego losu, a także jedynej
istoty, która potrafi się śmiać (Pietryga 2003, s. 28). Człowiek zatem ujmuje ota-
czającą go rze czy wi stość z własnej per spe kty wy, odnosi ją do ludzkich działań,
sposobu post rze ga nia i war to ścio wa nia.

2 W owej przednaukowej wizji rze czy wi sto ści podstawową zasadę organizacji
Kosmosu stanowiły cztery żywioły: woda, ziemia, powietrze i ogień. „Že si člověk
«zvolil» za čtyři prazákladní živly právě oheň, vodu, vzduch a zemi a v nich spatřoval
kořeny všech věcí, lze vysvětlit tím, že pouze tyto čtyři přírodní síly mají tu moc
člověka zničit. Všechny přírodní katastrofy vznikají v důsledků alespoň jednoho
z těchto čtyř živlů: požáry, povodně, bouře a zemětřesení, jimiž rozhněvaní bohové
trestali lidi. Bylo proto důležité příznivě si je naklonit uctíváním a obdarováváním,
a to tím více, že každý živel má i svou laskavou tvář, jež nás chrání a pomáhá nám žít”
(Banzhaf 2001, s. 18).
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kie dy ku le wy ko na ne z krze mie nia toczą się po dre w nia nej podłod ze,
błyska się zaś, kie dy ku le ude rzają w sta lo we krę gle (O bouřce, ble -
sku... 1903, s. 453).

Jak za uwa żają Je rzy Bar t mi ń ski, Fe liks Czy że wski i Ka ta rzy na
Pro rok, au to rzy hasła bu rza w Słow ni ku ste reo ty pów i sym bo li lu do -
wych, bu rza to wa l ka sił na tu ry, któ ra w lu do wej wi zji świa ta ule ga sa -
kra li za cji (Słow nik ste reo ty pów... 2012, s. 272).

Egze mpli fi ka cję sta no wi tu wspo mnia ne po wy żej po da nie lu do -
we, w któ rym bu rzę z pio ru na mi i grzmo ta mi tra ktu je się ja ko karzące
działanie Bo ga.

Obe c nie o bu rzy wie my zna cz nie wię cej, opi su je my ją w spo sób
na uko wy, mie rzy my ró ż no rod ne pa ra me try fi zy cz ne i che mi cz ne zja -
wisk, któ re ją tworzą, zna my przy czy ny jej po wsta wa nia i mo że my
prze wi dzieć sto sun ko wo tra f nie czas i mie j s ce jej wystąpie nia. Ta kso -
no mia na uko wa jed nak w wię kszo ści nie po kry wa się z  ta kso no mią
lu dową utrwa loną w za so bie fra zeo logi cz nym. W ni nie j szym ar ty ku le 
po sta ra my się przed sta wić w za ry sie, wy ob ra że nia men ta l ne do tyczą-
ce bu rzy za ko do wa ne we fra ze o lo gii cze skiej. Ma te riał zo stał wy eks -
cer powa ny z cze skich i cze sko- po l skich słow ni ków fraze olo gi cz -
nych3.

Do cie ka nia ety molo gi cz ne do tyczące le kse mu bouře wska zują na
za ko do wa ne w nim wspó l ne wie lu ję zy kom indo euro pe j skim ele men -
ty zna cze nia. Jiří Re j zek po da je, że wy raz ten na le ży do ogó l nosło-
wia ń skie go za so bu słow ni c twa i wy wo dzi się z psł. *bur’a, sta no-
wiące go de ver ba ti vum od bu ri ti (bur-ja) (Re j zek 2001, s. 88; por. Ma -
chek 1971, s. 62), cza so w ni ka, któ ry w ję zy ku prasłowia ń skim po sia -
dał sze reg zna czeń, m.in. ‘grzmieć, hu czeć, sza leć, hałaso wać, ni sz -

czyć, niepokoić’ itd.4 Ma on związek z cza so w ni kiem łaci ń skim o po -
do bnym zna cze niu (furô, fu re re ‘szaleć, sro żyć się, szu mieć, hu czeć;
wście kać się, ki pieć gniewem’) czy łote wskim i no r we skim od dają-
cym do no ś ny głos wy da wa ny przez bydło (łotew. baCŗuôt ‘ryczeć,
o wołach; ry czeć, wrzeszczeć’, norw. būra ‘ryczeć, o byku’; por. Re j -
zek 2001, s. 88; Słow nik prasłowia ń ski 1974, s. 421). Sze reg cze skich
wy ra zów po wiąza nych z bouřit i bouře/bouřka ta k że od da je ce chy bu -
rzy, ta kie jak gwałto w ność, nagłość, zna cz na głoś ność (por. Słow nik
ste reo ty pów...  2012, s. 347).

W na szych roz wa ża niach przy j mu je my, że bu rza to ze spół współ-
wystę pujących zja wisk atmo sfe ry cz nych, z któ rych kon sty tuty wny mi 
ele men ta mi są blesk, oz na cza j cy w ję zy ku cze skim za rów no pio run,
jak błyska wi cę i hrom oz na czający i grzmot, i grom (‘grzmot; pio run, 
grom’), to wa rzyszący mi zaś – wy stę pujące zwy kle ze znaczną in ten -
syw no ścią vítr ‘wiatr’ i déšť ‘deszcz’, co od da je zna cze nie le ksy ka l ne
le kse mu bouře (‘atmosférický jev provázený větrem, ble sky, hřmě-
ním a zpra vi d la i deštěm’; Slovník spisovné češtiny... 2005).

Ze bra ny ma te riał po twier dza, że bu rza jest głoś na, jest więc prze -
ciw ie ń stwem ci szy. Ob ra zo wa nie prze bie ga w opa r ciu o opo zy cję ci -
chy – głoś ny: to, co było przed burzą, jest ci che, zja wi ska zaś bu rzo we 
wy wołują hałas. Związki fra zeo logi cz ne in fo r mują o zna cz nym na tę -
że niu dźwię ków jej to wa rzyszących. Ko m po nent se man ty cz ny ‘głoś-
ny’ utrwa lo ny zo stał głów nie we fra zeo logi z mach z le kse mem hrom,
czy li ‘grzmot’ (któ re od wołują się do je go zna cze nia le ksy kal ne go
‘dunivý silný zvuk doprovázející blesk’). Są to prze de wszy stkim jed -
no stki o za ba r wie niu pejo ra ty w nym i od noszą się do odgłosów wy da -
wa nych przez ele men ty ota czające go świa ta oraz do za cho wań czło-
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4 Słownik prasłowiański podaje następujące znaczenia tego czasownika: ‘grzmieć,
huczeć, szaleć o burzy, wichrze, gwałtownych uczuciach’, ‘hałasować, stukać’, ‘roz-
walać,  niszczyć, rujnować’, ‘czynić niespokojnym, podburzać, niepokoić’, oraz cza-
so w ni ka buriti sę ‘grzmieć, zbierać się na burzę’, ‘gwałtownie, szybko poruszać się, 
falować’, ‘kłębić się’, ‘przejawiać gwałtowne uczucia, wzbu rze nie, buntować się’,
przy czym zaznacza, że znaczenie ‘rozwalać, niszczyć, rujnować’ jest wynikiem
mieszania z ob-oriti (Słownik prasłowiański 1974, s. 40–41).

3 Przysłowia włączamy do analizy zgodnie z koncepcją F. Čermáka, por. np.
Čermák 2013, Slovník české fra ze o lo gie... 2009 (por. Balowski 2014). Koncepcję tę 
przyjęli także autorzy pozostałych słowników, z których eks cer pu je my materiał,
wobec tego w ni nie j szej pracy omawiamy te jednostki, które za re je stro wały powyż- 
sze źródła (por. Li te ra tu ra). O słownikach w ba da niach ję zy ko we go obrazu świata
por. np. Chlebda 2005, 2008, 2010a, 2010b.



wie ka. W wię kszo ści są to zle ksyka lizo wa ne po rów na nia służące do
od da nia in ten syw no ści dźwię ku za po mocą kon stru kcji ja ko hrom, ja -
ko sto hromů (nie jed no krot nie z po mi nię ciem te r tium com pa ra tio nis), 
np.: to by la rána ja ko hrom okre śla do no ś ny odgłos spa dające go
przed mio tu lub si l ne go ude rze nia, řvát ja ko sto hromů oz na cza głoś ny
dźwięk wy da wa ny przez urządze nie lub głoś ny krzyk człowie ka. Krzy- 
ku do ty czy ta k że burácet ja ko hrom. Na to miast fra ze o lo gizm je to ja -
ko hrom uży ty w od nie sie niu do lu dz kie go głosu służy do po zy tywnej
je go oce ny ja ko dźwię cz ne go i do no ś ne go. 

Na le ży tu do dać, że le ksem hrom jest ta k że wyko rzy sty wa ny w li -
cz nych po rów na niach, w któ rych w wy ni ku dese man ty za cji ele ment
inten syfi kacy j ny gó ru je nad głoś no ścią, w związku z czym po ja wiają
się ko le j ne zna cze nia5, np.: být silný ja ko hrom ‘mieć dużą siłę’, (být)
do práce ja ko hrom ‘być bar dzo pra co wi tym i energicznym’, (je to)
chlap/ženská ja ko hrom to ‘człowiek si l ny, krze p ki, o du żej postawie’, 
je to ja ko hrom ‘cenny, wa ż ny przedmiot’ lub ‘dużych roz mia rów
(prze strzen nych, powie rz ch nio wych itp.), (je to) těžké ja ko hrom
‘bardzo ciężkie’.

Ko le j ne związki fra zeo logi cz ne utrwa lają zna cze nie ‘niepokój’ ja -
ko prze ciw ie ń stwo spo ko ju i ci szy. W ba da nym ma te ria le bu rza uj mo -
wa na ja ko nie po kój jest sy no ni mem kłót ni, kon fli któw bądź nie po ko -
jów społecz nych. Na przykład jed no stki ti cho před bouří oraz (je) du -
s no ja ko před bouří/bouřkou okre ślają chwi lę po zo r ne go spo ko ju po -
prze dzającą bądź wy buch emo cji, pro wadzących do kłót ni, bądź wy -
buch nie po ko jów społeczno -poli ty cz nych. In ne przykłady z tej gru py
to vy vo lat bouři/bouřku ‘wywołać kłót nię, za mie sza nie, wzburzenie’,
bouře ve skle ni ci vo dy ‘kłót nia z nie isto t ne go powodu’, czy przysło-

wie po cho dze nia bib li j ne go Kdo se je vítr, sklízí bouři, będące ostrze -
że niem dla ka ż de go, kto wy wołuje nie po kój, nie zgo dę, wpro wa dza
za męt, że sam mo że stać się ofiarą swo je go działania6.

Bu rza ro zu mia na ja ko wy buch emo cji – kłót nia, spór, kon flikt –
mo że mieć też po zy ty w ne sku t ki dla człowie ka, po do b nie bo wiem jak
bu rza ja ko zja wi sko po go do we  przy no si ul gę po gorącym i su chym
dniu, tak w kon ta ktach mię dzy lu dz kich czę sto kłót nia rozłado wu je
na gro ma dzo ne ne ga ty w ne emo cje, „oczy sz cza at mo s fe rę” i przy no si
spo kój. Fun kcję ka tar ktyczną kłót ni po świa d czają przysłowia, np.:
Bouřka/každá bouřka vždy/vždy c ky pročistí vzduch, Po bouři bývá ja -
s no, Po bouři vychází slun ce.

Utrwa lo nym w za so bie fra zeo logi cz nym ce chom bu rzy ‘głośny’
i ‘niepokój’ to wa rzy szy ko le j ny ko m po nent se man ty cz ny ‘gwałto w ny’. 
Gwałto w ność wy ni ka ze zna cz ne go na tę że nia pio ru nów, grzmo tów,
de szczu i wia tru. W na szym ma te ria le ce chę tę re pre zen tują jed no stki,
któ re służą głów nie do ne ga ty w nej oce ny impu lsy w ne go po stę po wa -
nia człowie ka. Uj mują to fra zeo logi z my z ko m po nen tem bouřka, np.
strhla se bouřka, czy li gwałto w ne zbio ro we wy ra że nie kry ty ki, zve d la 
se (pro ti to mu/němu) bouře ne vo le, czy li gru po wy prze jaw nie chę ci
lub nie zado wo le nia, na to miast bouře nadšení to zbio ro wy ży wiołowy
prze jaw ra do ści al bo zain tere so wa nia7 (w tym przy pa d ku służy do po -
zy ty w nej oce ny za cho wa nia).

In ne jed no stki uj mujące gwałto w ność za wie rają ko m po nent vítr
oraz le kse my okre ślające wiatr o zna cz nej si le: (orkán, vichřice, smršť,
urgán, ta j fun, tornádo), ja kie w po to cz nym opi sie zja wisk przy rod ni -
czych wy stę pują na okre śle nie wia tru bu rzo we go.

Ra p to w ne za tem po ja wie nie się człowie ka, za cho wujące go się
hałaśli wie i zakłócające go spo kój, okre ślają jed no stki přihnat se/vtrh- 
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pohltí to cizáci”. Wszystkie czeskie cytaty pochodzą z eku meni cz ne go przekładu
Biblii: Bible. Písmo svaté Starého a Nového zákona, Praha 2006.

7 S. Skorupka podaje następujące przykłady z języka polskiego: „burza śmiechu,
protestów, okrzyków, oklasków (gwałtowny wybuch czego, gwałtowna reakcja na
co): Powitać, przyjąć co burzą oklasków” (Skorupka 1967, s. 120 ).

5 Na temat procesu dese man ty za cji w języku czeskim por. np. Nový en cy klo pe -
dický slovník češtiny, red. P. Karlík, M. Nekula, J. Pleskalová, Praha: Nakladatelství 
Lidové noviny, 2017, hasło Přirovnání.

6 Wiatr, traktowany tu jako jeden ze zwiastunów burzy, w znaczeniu meta fo ry cz -
nym utożsamiany jest z takimi działaniami człowieka, które wywołują emocjonalne
reakcje innych i są przyczyną konfliktów. Por. Oz 8, 7: „Zaseli vítr, sklidí bouři. Ne-
vyroste jim ani stéblo, co vzklíčí, nevydá žádnou mouku; kdyby snad i něco vydalo,



no ut se někam ja ko vítr oraz přihnat se/přiletět ja ko vichřice/smršť/
/uragán/ta j fun/tornádo. Człowie ka zaś, któ ry po ru sza się gwałtow-
nie, krzy czy na in ne oso by, wszczy na awan tu ry, oz na cza fra ze o lo -
gizm řádit ja ko ta j fun/uragán/smršť.

W ba da nym za so bie fra zeo logi cz nym z gwałto w no ścią i im pul-
syw no ścią lu dz kie go cha ra kte ru wiąże się gniew i prze kli na nie ja ko
spo sób eks pre sji ne ga ty w nych emo cji. Stąd we fra ze o lo gii utrwa lo ny
zo stał da l szy ko m po nent se man ty cz ny ‘gniewny’. Uj mują go fra ze o -
logi z my z le kse mem blesk (w zna cze niu ‘krátký světelný jev způsobe- 
ný výbojem atmosférické elektřiny me zi mra ky ne bo me zi mra ky a ze-
mí’) oraz hrom w za ncze niu ‘uderzenie pioruna’ (‘úder blesku’). 

Do gnie w nych za cho wań od noszą się mię dzy in ny mi fra zeo logi z -
my: posílat/sesílat na někoho/na něčí hla vu ble sky, pouštět hro my
a ble sky na někoho/na něčí hla vu czy vpad no ut/vletět/vra zit někam ja -
ko kulový blesk/hrom, służące do ne ga ty w nej cha ra kte ry styki za cho -
wań i działań człowie ka impu lsy w ne go i wy bu cho we go.

Do tej gru py za li cza my ta k że jed no stkę Na hro mech vstává, na
blescích líhá, któ ra okre śla człowie ka kłót li we go, wpro wa dzające go
swo im po stę po wa niem nie po kój, i któ ra jest sto so wa na, według
F. Čermáka, naj czę ściej przez mę ż czy z nę na okre śle nie swa r li wej ko -
bie ty, któ ra przez cały dzień jest nie zado wo lo na, co ma ni fe stu je pod -
nie sio nym głosem, krzy kiem i ob raź li wy mi słowa mi (Slovník české
fra ze o lo gie... 2009, s. 307).

Człowie ka będące go pod wpływem gnie wu zwy kle zdra dza mi mi -
ka: ma gnie w ny wy raz twa rzy, pa trzy na wszy stkich wo kół po sę p nie
i z wściekłością, a je go spo j rze nie jest za cze p ne. Ta ki stan od da je fra -
ze o lo gizm ko u kat/tvářit se/mračit se ja ko devět/sto/sedm hromů. Jak
za uwa ża F. Čermák (Slovník české fra ze o lo gie... 1983, s. 124), ma my
tu taj do czy nie nia z per so ni fi kacją grzmo tu ja ko zja wi ska, któ re go
człowiek za wsze się oba wiał i nie umiał wy ja ś nić w spo sób ra cjo na l -
ny, prze no sił za tem ob ja ś nie nie w sfe rę sa c rum. Zna j du je my bo wiem
tu od wołanie do pio ru na ja ko atry bu tu mito logi cz ne go Pe ru na, sło-

wia ń skie go bo ga nie bios i bu rzy, czy li pio ru nów, błyska wic i grzmo tów,
zwa ne go gro mowład nym (hromovládný), któ ry bu dził gro zę a za ra zem re -
spekt, gdy ci skał pio ru na mi w Zie mię8 (Gie y sztor 2006, s. 85n.; por.
Słow nik stereotypów… 2012, s. 412).

Po wy ższy wy ci nek świa ta wie rzeń da w nych Słowian zo stał za ko -
do wa ny w po sta ci li cz nych prze kleństw z le kse mem hrom9. W da w -
nych prze kle ń stwach nie cho dziło je dy nie o przy wołanie gro ź ne go
zja wi ska bu rzo we go, ale o przy wołanie sa me go bo ga (Gie y sztor
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8 A. Gieysztor zauważa: „Nie wydaje się to [Perun – przyp. G.B.] dziś imieniem
bóstwa utwo rzo nym z wyrazu po spo li te go «piorun», za cho wa ne go tylko w pol -

szczy ź nie. Stało się raczej odwrotnie: dawna nazwa teo lo gi cz na uległa la i cy za cji
i dała początek terminowi na oz na cze nie zjawiska atmo sfe rycz ne go, którego nie-
zwykłość nie wymaga ko men ta rza. W językach litewskim i łotewskim ten sam
wyraz służy do nazywania i bóstwa, i gromu.

Rdzeń *per- staje się zrozumiały z ogólnosłowiańskiego per- i jego pochodnych,
na przykład z wyrazu polskiego prać, piorę, co oznaczało ‘uderzać’, a przez związa-
nie z kijanką do prania bielizny ograniczyło potem znaczenie do ‘czyszczenia’.
Archaiczne znaczenie wyrazu ‘prać’ jako ‘bić’ pozostało w polszczyźnie mówionej
nadal żywe. Stąd więc Perun znaczy tyle, co ‘ten, co uderza’” (Gieysztor 2006, s. 86).

„Wiesław Boryś w swych rozważaniach na temat wyrazu piorun przypuszczał, że
wyraz ten jeszcze w XIV w. mógł być nazwą własną dawnego bóstwa i dopiero w XV
w. został zdegradowany do klasy profanum, stając się po prostu synonimem dla
gromu”. Online: https://www.slawoslaw.pl/niech-to-perun -trzasnie-slo wianskie-bo -
stwa-we-frazeo logii/ [dostęp 8.08.2018]

9 Według A. Gieysztora „Na Morawach i w Słowacji wyraz parom używany
w zaklęciach na równi z wyrazem hrom jest substytutem imienia Peruna” (Gieysztor
2006, s. 90). Tym samym neguje on wcześniejszą ar gu men ta cję Aleksandra Brückne- 
ra zawartą w opracowaniu mitologii polskiej, gdzie autor stwierdził: „Nie potrzebuję
dowodzić, że we zwrotach polskich (a podobnych białoruskich) niech cię piorun
trzaśnie, tam do pioruna i podobnych, również jak u podobnych słowackich parom –
sic! do teba, kde si bol u paroma, parom ťa vzal i innych […], również tyle mitologii,
co w niemieckim Donner und Doria albo we francuskim foudre czy tonnerre, używa-
nych przy klęciu; wszędzie tu piorun za diabła raczej staje, nic tu więc pogańskiego”
(Brückner 1985, s. 112–113).

10 Jak słusznie zauważa Piotr Kowalski: „Przykłady karzącego, a więc i oczyszcza- 
jącego wy ko rzy sta nia pioruna przez bogów są liczne i pochodzą z bardzo różnych
kultur. Gromem wykutym przez Hefajstosa posługiwał się Zeus w swojej walce
o władzę, ale także w chwilach, gdy musiał przywracać porządek. Staro testa men to wy 



2006, s. 92), je go po tę gi, zwró ce nie się do nie go z prośbą, aby uka rał
wro gów proszące go. Zgod nie bo wiem z pie rwo t ny mi wie rze nia mi
Pe run w cza sie bu rzy ści gał i za bi jał swo ich nie przy ja ciół (por. Łu-
czy ń ski 2011, s. 222; Profantová, Pro fant 2000, s. 160–163)10. 

Dzi siaj wię kszość tych tre ści jest już nie czy te l na, a po wy ższe prze -
kle ń stwa od noszą się do sta nów psy chi cz nych człowie ka: wy ra żają
złość, gniew, si l ne wzbu rze nie, nie zado wo le nie z po wo du ja kichś
kom p li ka cji, prze szkód, in fo r mują o sta nie emo cjo na l nym na da w cy
i pełnią fun kcję rozłado wa nia na pię cia, uwo l nie nia emo cji, np. U sta
hromů!, Tisíc hromů!, Aby do to ho  hrom ba cil/uho dil!, Hrom aby do
to ho ba cil/uho dil!, Ať už do to ho hrom bací!, Hrom do to ho!, Hrom do
čepice!, Hrom do po li ce!

Nie któ re prze kle ń stwa wy ra żają gniew w sto sun ku do dru giej oso -
by, np. Hrom tě zab!, Ať do te be hrom! Choć nie są od bie ra ne ja ko ży -
cze nie śmie r ci, to jed nak sta no wią fo r mę złorze cze nia ko muś i wo lę
odpłace nia mu złem, pra gnie nia, by po niósł kon se k wen cje swe go za -
cho wa nia czy działania.

Inną fun kcję pełnią eks pre sy w ne okre śle nia ty pu Hrom do mě
udoď, je st li (lžu/to tak není), Ať do mě hrom udeří/bací/praští (je st -
li…)!, Ať mě hrom za bi je (je st li…)! Są sto so wa ne w ce lu prze ko na nia
dru giej oso by, że to, co mó wi czy ro bi na da w ca, jest prawdą, pod kre -
ślają je go wia ry god ność i pra wdo mów ność.

Pio run i grzmot po ja wiają się w przy ro dzie znie na cka, tym sa mym
za ska kują człowie ka. We fra zeo logi z mach z ko m po nen tem blesk
i hrom za tem zo stała utrwa lo na ko le j na ce cha ‘nagły’.

Ana li zo wa ne fra zeo logi z my od noszą się do oko li cz no ści ży cia
człowie ka, któ ry zo stał za sko czo ny przykrą wia do mo ścią bądź spo t -
kało go nie ocze ki wa ne nie po my śl ne wy da rze nie. Je go re akcją jest
zdumie nie, ob ja wiające się nagłym bez ru chem, chwi lo wym bra kiem

re a kcji. Ta kie mo men ty ży cia opi su je sze reg zle ksyka lizo wa nych po -
rów nań, np. by lo to/přišlo to ja ko blesk/hrom z čistého ne be, zůstal
(stát)/stál/byl ja ko když do něj blesk/hrom uhodí/udeří, zůstal (stát)/
/stál/byl ja ko by do něj blesk/hrom uho dil/udeřil, zůstal (stát)/stál/byl
ja ko ble skem za sažený, ja ko by do do něj/něho blesk uho dil, být/zůstat
ja ko ble skem omráčený, Z čista ja s na/zčistajasna udeřil hrom!

Ko le j na gru pa fra zeo logi z mów utrwa la zna cze nie ‘bar dzo szy b ki’. 
Są to jed no stki z ko m po nen tem blesk i vítr, od wołujące się do du żej
prę d ko ści, z jaką wy stę pują one w przy ro dzie. Pio run osiąga prę d kość 
rzę du 10 000–30 000 km/s i trwa za le d wie ułamek se kun dy11, a wiatr
bu rzo wy prze kra cza 55 km/h, wte dy jest okre śla ny ja ko si l ny12 (por.
Va de me cum 2013, s. 4–10), ale mo że być też wi chu ra – mo że prze kra -
czać 80 km/h lub w przy pa d ku hu ra ga nu – na wet ponad 110 km/h
(mamy na uwa dze stre fę kli ma tyczną, w któ rej po wstały/do któ rej od -
noszą się ana li zo wa ne fra zeo logi z my). Po wy ższe da ne uzy ska ne przez
człowie ka na pod sta wie po mia ru pa ra me trów fi zy cz nych są zgod ne
z wiedzą po toczną, wy ni kającą z do świa d cze nia, utrwa lo ne go we fra -
ze o lo gii, któ re błyska wi cę i wiatr czy ni sym bo lem du żej szy b ko ści,
z jaką po ru sza się człowiek bądź przed miot al bo z jaką coś się dzie je.
Sze reg fra zeo logi z mów za wie ra wy mien ne ko m po nen ty wer ba l ne, okre- 
ślające ruch w prze strze ni i na zy wające kon kre t ne czyn no ści związa -
ne z prze mie sz cza niem się, np.: biec, gnać, le cieć, mignąć, mknąć, pę -
dzić czy wy sko czyć: np. hnát se/letět/jet ja ko (namydlený) blesk, vy -
skočit/skočit ja ko blesk, běžet/utíkat/letět/uhánět ja ko vítr, jet/uhánět/
/běžet s větrem o závod, utíkat/běžet/jít/hnát se (ja ko) s větrem o závod.

11 Najdłuższe w historii pomiarów wyładowanie trwało 7,74 sekundy. Błyskawi- 
ca była widoczna nad regionem Prowansja–Alpy–Lazurowe Wybrzeże w południo- 
wej części Francji 30 sierpnia 2012 roku (por. https://tvnmeteo.tvn24.pl/infor macje -
-po go da/cie ka wo stki,49/jak-dlugo- moze-trwac- blysk-jedne go-pioru na,212145,1,0.
html) [dostęp 2.08.2018].

12 Osiąga wówczas 7 stopień w 12 stopniowej skali Beauforta. Skala Beauforta
została zaad ap to wa na na potrzeby określania siły i prędkości wiatru na lądzie i obej-
muje 12 stopni.

Jahwe posługuje się nim bardzo często: «Głos jego grzmotu karci ziemię» [PŚ Syr
43, 17]. Kara dokonuje się «wśród płomieni pożerającego ognia, wśród piorunów»
[PŚ Iz 30, 30]. […] W ludowej schry stia nizo wa nej wersji piorun jest na rzę dziem
wy mie rza nia kary i symbolem walki dobra ze złem – Boga z diabłem” (Kowalski
2007, s. 452).
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Atry but pio ru na i wia tru, ja kim jest szy b kość, okre śla ta k że ró ż no -
rod ne czyn no ści wy ko ny wa ne przez człowie ka. Od noszą się do te go
po ni ż sze po rów na nia být (rychlý)/mi h no ut se ja ko blesk, být (rychlý/
/do práce) ja ko vítr, točit se/otáčet se ja ko vítr. Jed no stki te cha ra kte ry -
zują człowie ka pra co wi te go, po ru szające go się szy b ko, spra w nie,
energi cz nie, wy ko nujące go zrę cz nie swoją pra cę oraz pełne go we rwy
i tem pe ra men tu.

Z ko lei po rów na nie pro je lo to jím ja ko blesk mo że od no sić się do
ki l ku sfer człowie ka i oz na czać: w sfe rze inte le ktua l nej – szy b ko po ja -
wiającą się myśl/ideę, w sfe rze  emo cjo na l nej – bo le s ne wspo mnie nie, 
w sfe rze fi zy cz nej zaś – si l ny prze szy wający ból.

Ze bra ne fra zeo logi z my uj mują ta k że znaczną szy b kość roz prze -
strze nia nia się in fo r ma cji, opi nii i poglądów czy mo dy, co od dają przy-
kłady šíří se/rozšíří se to (ry chle) ja ko blesk, šířit se rychlostí ble sku.

 Bu rza jest zja wi skiem po go do wym gro ź nym dla człowie ka, stwa -
rza za gro że nie dla je go zdro wia i ży cia. Stąd od wołujące się do niej
fra zeo logi z my z ko m po nen tem blesk i vítr utrwa lają ta k że zna cze nie
‘niebezpieczny’. Choć trud no prze wi dzieć mie j s ce ude rze nia pio ru na, 
to jed nak zgod nie z wiedzą po toczną, po twier dzoną na uko wo, ude rza
on naj czę ściej w wy so kie obie kty oko li cy, po nie waż zmie rza do zie mi 
drogą naj krótszą i/lub naj le piej prze wodzącą (np. ele men ty me ta lo -
we). Do wie dzy tej od wołuje się jed no stka Ble sky bi jou/bijí do vrchol- 
ků hor (będąca tłuma cze niem łaci ń skiej sen ten cji Fe riunt sum mos fu l -
gu ra mon tes13), któ ra uj mu je zna cze nie meta fo ry cz ne ‘niebezpie-
czeństwo gro zi gó rze/eli tom/władzy’, czy li uprzy wile jo wa nej gru pie
w da nym śro do wi sku. Mo że to być nie bez pie czeń stwo fi zy cz ne (stres, 
ata ki osób trze cich itp.), ale ta k że mo ra l ne (Slovník české fra ze o lo gie...
2009, s. 65).

No to wa ne przez F. Čermáka przysłowie Blesk (ni k dy) neudeří
dvakrát na stejné místo utrwa la my śle nie po to cz ne, któ re w tym przy -
pa d ku nie po kry wa się z wiedzą na ukową, pio run bo wiem mo że ude -

rzyć w to sa mo mie j s ce na wet ki l kakro t nie. W tym przy pa d ku jed no -
stka sta no wi fo r mę po cie sze nia oso by do tknię tej nie szczę ściem i do -
da nia jej otu chy, że ‘takie sa mo nie szczę ście się nie powtarza’. 

In ne związki utrwa lające zna cze nie ‘niebezpieczny’, np. Div ho
vítr neo dfo u k ne oraz Vítr by ho vo d fo uk, od wołują się do lu dz kich do -
świa d czeń związa nych z działaniem si l ne go wia tru, któ ry unie mo ż li -
wia po ru sza nie się, prze su wa i uno si przed mio ty. Okre ślają one słabą,
wątłą sy l we t kę i nie wielką siłę fi zyczną człowie ka oraz po sia dają na -
ce cho wa nie eks pre sy w ne – żar to b li we i/lub po gar d li we (jak twier dzi
F. Čermák naj czę ściej okre ślają fi gu rę ko bie ty; Slovník české fra ze o -
lo gie... 2009, s. 962).

Bu rza to ży wioł, któ ry za gra ża zdro wiu i ży ciu człowie ka a ja ko
siła niszcząca jest gro ź ny ta k że dla je go mie nia, do by t ku czy upraw.
Stąd fra ze o lo gia utrwa la zna cze nie ‘niszczący’. Z co dzien ne go do -
świa d cze nia człowie ka wypływa po rów na nie je to, ja ko by se tu dy
přehnala smršť, opi sujące pa nujący w da nym mie j s cu nie porządek,
wi do cz ne zni sz cze nia, co jest po rów na ne do sku t ków, ja kie w przy ro -
dzie mo że spo wo do wać tak si l ny wiatr, jak trąba po wie trz na14.

W za so bie fra zeo logi cz nym cze sz czy z ny zna j du je my ta k że przy-
kład in fo r mujący o spo so bie ochro ny przed pio ru na mi, ja ki fun kcjo -
no wał w da w nych wie rze niach. Zo stał on uję ty w sen ten cji po chodzą-

14 Dziś powiemy zgodnie z taksonomią naukową – odmiana huraganu, który
w skali Beuforta zajmuje 12 najwyższe miejsce (prze kra cza 33m/s = 118 km/h)
i powoduje spu sto sze nie, wyrywa drzewa z ko rze nia mi, zrywa dachy z domów i li-
nie ener ge ty cz ne.

15 Hhttp://www.knpk.ah.edu.pl/palio/html.run?_Instance=wsh-postgres&_ Page
ID=1&_CatID =1315&_LangID=1&_CheckSum=-1881118603.

16 W tłumaczeniu na język polski mamy tu czasownik łamać: pioruny łamię –
w przekładzie, jaki znajduje się w zbiorze Praktyczna mądrość życia w najlepszych
i najwięcej używanych przysłowiach, jako też cytatach z różnych języków i cytatach
z Pisma Świętego. Zebrał w alfa be ty cz nym porządku i wydał Autor »Księgi Złotych
Myśli« [ks. Stanisław Jarzyna – przyp. G.B.] (Kraków 1901, s. 273), albo kruszyć:
gromy kruszę (Kopaliński 1988, s. 868).

17 Warto tu podkreślić znaczenie dźwięku jako takiego dla członków dawnych
społeczności. Akcentuje to w swoim opracowaniu na temat funkcji śred nio wie cz nych 

13 Znajdującej się w dziele Kwintusa Ho ra cju sza Flakkusa Ody 2, 10, 11 (Slov-
ník české fra ze o lo gie... 2009, s. 65).
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cej z ję zy ka łaci ń skie go Živé volám, mrtvé oplakávám, ble sky odhá-
ním (Vi vos vo co, mo r tu os plan go, fu l gu ra fran go; łaci ń ska in skry p cja
zna j du je się (od ro ku 1486) na dzwo nie ko ście l nym w ba zy li ce
w szwa j ca r skiej Sza fu zie15). Zwrot ble sky odháním16 od wołuje się do
mo cy eg zor cy z mu przy pi sy wa nej dźwię ko wi dzwo nu17 (No wi ń ski
1995, s. 202) i przy wołuje pa nujące wów czas prze ko na nie, że dźwięk
ten, ja ko sym bol Opa trz no ści Bo żej, chro ni oko li cę przed róż no ra ki mi 
kata kli z ma mi (Zie li ń ski 2001, s. 97–98). Roz po wszech nio ny za tem
zwy czaj tzw. zvonění na mra ky (dzwo nie nia na chmu ry) miał za pe w -
niać roz pę dze nie chmur bu rzo wych i tym sa mym od da lać pio ru ny
(Cvan 1996, Kolářík 1927, Lidová ku l tu ra... 2007, s. 128n.).

Re a su mując, mo że my po wie dzieć, że przed sta wio ny po wy żej wy -
ci nek za so bu fraze ologi cz ne go cze sz czy z ny wska zu je, że bu rza – trak-
to wa na ja ko nie po go da (Słow nik stereotypów…2012, s. 348) – służy
wy ra ża niu głów nie ne ga tyw ne go war to ścio wa nia, któ re wypływa
z lu dz kie go do świa d cze nia, z kon ta ktu z gro ź ny mi zja wi ska mi przy -
rod ni czy mi. Na le ży do dać, że nie zare je stro wali śmy fra zeo logi z mów
z ko m po nen tem déšť18, któ re utrwa lałyby którąś z cech ty po wych dla
zja wi ska bu rzo we go (np. znaczną in ten sy w ność). Fra zeo logi z my zaś
oma wia ne po wy żej opi sują prze de wszy stkim ce chy fi zy cz ne czło-
wieka, je go za cho wa nia, emo cje oraz re la cje mię dzy lu dz kie, rza dziej
na to miast ele men ty ota czające go świa ta. Utrwa lają ta kie ce chy przy -

pi sy wa ne zja wi skom bu rzo wym, jak: ‘głośny’, ‘niespokojny’, ‘gwał-
towny’, ‘gniewny’, ‘nagły’, ‘bar dzo szy b ki’, ‘niebezpieczny’, ‘niszczą- 
cy’. Stąd człowiek tu przed sta wia ny jest krzy kli wy, po ry w czy, wy bu -
cho wy, wszczy na kłót nie i spo ry, któ re przy bie rają nie jed no krot nie
roz mia ry kon fli któw i nie po ko jów społecz nych, czę sto wpa da w złość,
gniew, prze kli na, gro zi in nym i kie ru je do nich obe lgi, do ty kają go
nie ocze ki wa ne złe wia do mo ści i wy da rze nia, któ re go za ska kują, gro -
zi mu nie bez pie czeń stwo mo ra l ne, je go ży cie, zdro wie i mie nie też
jest za gro żo ne.

Byłaby to po sę p na wi zja człowie ka, ale zare je stro wali śmy też przy-
kłady, choć mniej li cz ne, po zy tyw ne go war to ścio wa nia: ma dźwięcz-
ny i do no ś ny głos, jest si l ny i krze p ki, po tra fi szy b ko się po ru szać
i prze mie sz czać, jest pra co wi ty i zwin ny, a po kłót ni po tra fi się uspo -
ko ić. Wszak  Po bouři vychází slun ce…
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